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e 65. — W Srodę dnia 13. Sierpnia 1828. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Poznania, dnia 19. Sierpnia. —. 

Xięstwo Jmóć Namiestnikostwo wyiechali 
onegday do Ruhberg. 
Z Berlina, dnia 10. Sierpnia, 

N. Król raczył Kommissarza ekonomiczne” 
go Holzheimer w Poznaniu, mianować 
ekonomicznym Radzcą kommissyinym. 
._ Jego Królewiczoska Mość Xiążę Wilhelm 
Pruski (syn N. Króla) poiechał do Dobberan. 

Jego Królewiczoska Mość W. Xiążę M e- 
klenburg-Strelitz odiechał ziąd do Neu- 


Strelitz. 
Wiadomości zagraniczne, 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 5, Lipca. 
Jego Cesarzewiczoska Mość W. Xiążę Ce- 


sarzewicz wyiechał dziś do Litwy na obey-. 


rzenie woyska i powróci tu d, 11, R, Me 


Mowa JW. Prezesa de Linde miana dnia 
2. Lipca przy installacyi generalnego Konsy- 
storza ewanielickiego, . ; 

Í CGigg dałsży,y i 

Rząd pruski zastał ewangielików, i w kraiu 
i w stolicy, w stanie naywiększego zuboże- 
nia i upadku; oczyścił gminę warszawską 
z długów przynaymniey naydokuczliwszych; 
dźwigał, po różnych mieyscach; podupadłe 
parafie, i zaprowadzał nowe; reiencye, zo» 
stawiając duchownemu stósowny udział, zaa 
stępowały konsystorze, — a kamery trudniły 
się częścią ekonomiczną, W tymto czasie 
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. zawiązał się fundusz oszczędności, na wspar- 


cie parafii ewangielickiey, w departamencie 
warszawskim, który, pod imieniem summ 
augsburgskich, dotychczas w tyniże samym 
celu używa się. 

Za Xięstwa Warszawskiego, skoro, po ro 
zbitey okropnóy burzy woiennćy, kray ten 
pod przezornem panowaniem ś, p. Fryderyka 
Augusta, króla saskiego, nieco wytchnął, ob. 
myśliła hoyność monarchy fundusz na Wspar- 


I 


cie duchowieństwa ewangielickiego, na całe 
to xięstwo; w-_mieysce zaś odzywaiącego się 
konsystorza dawnego, nanowozaprowadzone 
zostały trzy prowincyonalne, zawisłe od ów- 
czesnego ministeryum spraw wewnętrznych. 
Wdzięczność każe wznowić pamięć Ś. p. Mi- 
nistra łuszczewskiego, wszelkie napaści na 
fundusz tak dzielnie odbiiaiącego. Ciągle za- 


sięgano rady, Światła i doświadczenia iedne-- 


go z tuteyszych szanownych duchownych e- 
wangielickich, teraźnieyszego współ. Prezesa 
ieneralnego konsystorza, którego niezrażone- 
mu naywiększemi trudnościami usiłowaniu o- 
boie wyznanie ewangielickie, wcałym kraiu, 
tyle winno. : 
Z, synoptyczney tey wystawy rozmaitych lo- 
gu kolei ewangielików w kraiu naszym, ia- 
wnie się pokazuie: iż, dlaspokoyności różno- 
.wierców i rządu samego, nie iest dosyć na 
samey oboiętney tolerancyi; iż rząd, szanpue 
"jąc iak nayskrupulatnićy każdego przekona- 
nia religiyne i sumienie, zostawiaiąc mu zu- 
pełnie jus in sacra, zawsze powinien utrzy- 
mmywać, bezstronnie dla siebie, jus maiestati- 
cum circa sacra, — i iż Żadne wyznanie, tak 
iak Żadne towarzystwo, mie powinno formo- 
wać statum in statu; iż nadewszystko waro- 
' wać się potrzeba od postronnego obcego wpły- 
(wu; który, nawet bez ubocznych widoków, 
iuż przez samą niewiadomość, lub nieszacu- 
nek istnącychstósunków, dobręy sprawie nie- 
;powetowaną szkodę przynieść może; iż, ba- 
koniec, przesadzonażarliwość, wkazdem wy- 
z gnaniu, prowadzi do intolerancyi i fanaty- 
,zmu, przeciwnego wbrew prawdziwym uczu- 
ciom religii, na duchu miłości bliźniego za- 


- sadzoney. Sam rozsądek wskazać zdolen li--. 


-nią demarkacyiną między indyfferentyzmem 
"a fanatyzmem, „MET » j 
` Ustawa rządowa, którą wspaniałomyślny 
- wskrzesiciel Królestwa Polskiego, ś.p. blo- 
gosławiony AlexanderI. Gesarz wszecii Ros- 
¿syi i Król Połski,:kray nasz obdarzył, zape- 
awniwszy,'w iedynastym artykule: „iż religia 


rzymsko:katolicka, wyznawana przez większą 
„część mieszkańców Królestwa Polskiego, bę- 
dzie przedmiotem szczególnieyszćy opieki 


srządu;ś „waruie natychmiast na tén samém 
-mieyscu: .,„nie'uwłaczaiąc przez to wolności 
( impych wyznań, które, wszystkie bez wyłą- 
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czenia, obrządki swe całkowicie i publicznie, 
pod protekcyą rządu odbywać mogą.* A zæ 
tem, iest tu więcćy iak tolerancya, iest tu 


„dia wszystkich, więc i dla ewangelików, wy: 


raźne „jus adyocatiae, w znaczeniu prawu ka: 
nonicznemu właściwćm;% niemasztu wzmiane 
ki o religii panuiącey, o religii stanu; iedy- 
nie dla tego, -że większa część mieszkańców 
iest wyznania rzymsko- katolickiego, temuż 
słusznie przyznano, iż będzie przedmiotem 
szczególnieyszćey opieki rządu; a, w tymże 
samym artykule ,`ieszcze dodana: „„Różność 
wyznał chreściańskich nie będzie stanowić 
Żadnćy w używaniu praw cywilnyehi i politya 
cznych.* Jakoż widzimy chrześcian wszelkich 
wyznań, mieszczących się, bez trudności, 
w izbach seymowych, i na urzędach wszel- 
kiego rodzalu, „Następny artykuł, ogłaszaią: 
cy: „„Duchowięństwo wszelkich wyznań iest 
pod protekcyą i dozorem praw i rządu,“ wa- 
ruie jus maie ta icum circa sacra, jus inspectios 
nis,-a, mianowicie co do ewangelików; nie- 
iako summum episcopatum majestalicum, zosta. 
wuiąc atoli zawsze samym wyznawcom jus in 
sacra. Ze strony zaś dobroczynności, tę nay. 
wyższa opieka rządowa w artykule 15. zape- 
wnia: „Duchowieństwo wyznabia ewangie= 
lickosaugsburgskiego, i wyznania ewangieli- 
cko-reformowanego , używać będzie wsparcia 
rocznego, które im nadamy.* . Wykonanie 
tych praw powierza artykuł 76, ustawy rządo« 
wey Kommisyi rządowćy wyznań religiynych 
i oświccenia publicznego, pod prezydencyą 
i kierunkiem Ministra, tym końcem miano- 
wanego; dodaie zaś w 79. artykule: „Statut 
organiczny oznaczy skład i atrybucye Kom- 
missyi oświecenia publicznego,“ = W. sześć 


r 


lat dopiero po ogłoszoney, iak wiadomo, w. | 


roku 1815. ustawie rządowćy, wydaną zosla- 
ła istniąea dotąd organizacya Kommissyi rzą» 
dowćy wyznań i dświecenia publicznego, to 
iest w roku 1821. Przez -cały ten przeciąg 
cząsu, pod przewodnictwem Ś. p. Stanisława 
Potockiego, (którego wspómnienie, |zawsze; 
wdzięczne, serca słodkim żalem napełnia), 
dwóch członków Kommissy! rządowćy akato. 
lickich, teraźnieysi Prezesowie ieneralnego 


konsystorza ewangielickiego , pracowali ,*stó- 
sownie do tymczasowey ordynacyi Kommia=, 


syi, nad wszelkiemi eprawami ewangielickie: 


AW 
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mi, i te, na ićy posiedzeniach, sami refero- 


wali: z konsystorzów zaś departamentowych 


(ieszcze, iak wyżćy wspornniano, za Xięstwa 
Warszawskiego zaprowadzonych), ewangie- 
licko-reformowany dotrwał aź do dzisieysze- 
go utworzenia ieneralnego; augeburgski zaś, 
w komplecie swoim zgasły, w roku 1817, 
przez postanowienie ś. p. Xięcia Namiestnika 
przeistoczonym został na tymczasowy ewan- 
gielicko-augsburgski, na całe Królestwo Pol. 


skie, maiący (słowa są tegoż postanowienia), 


maiący, nim nastąpi stałe posiedzenie hierar- 

chii tegoż wyznania, podług przepisanych mu 

od Kommissyi rządowćy wyznań i oświece- 
nia publicznego instrukcyi, trudnić się wyłą- 
cznie sprawami liturgicznemi i sumienią, Z 
przydaniem sobie rządowego kommissarza. 
Będąc ia, iako kommiesarz rządowy, bliskim. 
świadkiem nieustanney, gorliwey, i skutecznćy 

pracy tego-konsystorza, korzystam ze zdarzo- 
nćy.tu mi sposobności, bym oddał sprawie- 
dliwość iego zaslugom, a mianowicie nie- 

zrmordowanćy pracy szanownego duchowne», 
go, zastępulącego mozolne nieraz przewo- 

dpictwo. Nietylko utrzymywanie, 1 coraz 
lepsze uporządkowanie parafii, które iuż ist- 
niały, lecz nadewszystko zaprowadzenie no- 
wych ,*1 zaopatrzenie ich w zdatnych ducho- 
wnych, przytem piecza nad alumnami i sty- 
pendyśtami, iżby, w iak naykrótszym ile mo- 
Źności czasie, potrzeba sprowadzania zagra- 

nicznych duchownych ustała: to było głów 
wnćóm usiłowaniem iego; a poddóbroczynną 
opieką Kommissyi rządowćy wyznań i oświe- 
cenia publicznego, i przy dzielney pomocy. 
kommissyy woiewódzkich, mianowicie kali- 

skiey, a nadewszystko mazowieckićy i iey 

gorliwego Prezesa, usiłowania te Bóg nayła- 
skawszy nader pomyślaym pobłogosławić ra- 
czył skutkiem. Liczba parafii ewangielicko- 

augsburgskich, z 23ch, podniesioną została 
do 38; ze stypendystów, czterech iuż iako 
pastorów na czterech parafiach osadzono, 
-W tych parafiach ewangielicko-augsburgskich 
liczymy z pewnością przeszło 80,000 dusz, a 
z niepewnymi liczba samych augsburgskich 


_100,060 przechodzi. « Wzaiemnym iest'wpływ 


pomyślności systematu kolonizacyinego i po- 
stępu pomyślnego urządzenia parafii dla.wy- , 
znań osadników nowo przybywaiących; Za: 


tem każdy krok rządu, zaspokaiaiący we wzglę- 
dzie religiynym ich troskliwość., iest środkiem 
ułatwiającym i zapewniaiącym wszelkie: inne" 
administracyine widoki. a) 
(Dokończenie nastąpi.) : 
Ro ssy a. 
O wiadomem iuż wzięcia twierdzy Kars 


„Dziennik Odeski z dnia 23. Lipca zawiera 


kiewicza: 

„OChorągwie rossyiskie powiewaią na mu- 
rach twierdzy Kars, wziętćy szturmem w d. 
23. Gzerwca o godzinie 8. rano. W połu=': 
dniowo-zachodniey stronie twierdzy nieprzy* '' 
iaciel miał obwarowany obóz na wzgórzu pa- 
nuiącem miastu, który trzeba było koniecznie : 
zaiąć dla.kończenia robot obleźniczych. Wa. 
leczne nasze woyska wyparły ztamtąd bagne- ` 
tem licznisyszego i broniącego się z rozpa- 
czą nieprzyiaciela; tuż za cofaiącym się we- 
szły na przedmieścia i do twierdzy, zdoby= 
wszy wprzód potróyne mury szturmem. Część 
załogi schroniła się do bardzo obronnćy cy- 
tadelli, lecz przerażona zwycięztwem naszem 
poddała się w 5000 ludzi, oprócz 2250 (po- 
pług innych 1250) ludzi, zabranych w niewolę 


następuiący raport Generała Hrabiego Pasze 


„podczas szturmu. Między ieńcami znayduią 


się: Mehmed Janin-Basza, Basza dwutulny;: 
dowódzca iazdy Weli Aga i wielu innych oli» 
cerów, — Szturm trwał trzy godziny; obwa: : 
rowany obóz i przedmieścia trupami nieprzy- - 
iaciół usłane, Strata ich ogółem w zabitych s 
i rannych wynosi 2000 ludzi, Trzy tysiące: 
ludzi iazdy należących do załogi przebiło się 
przez nasze oddziały iazdy i schroniło w gó». 
ry, Uałćy załogi było 11000 ludzi. Z, naszćy + 
strony mieliśmy poległych:. Oficera 1., sze” - 
regowych 35; ranionych: Oficera sztabowe- 
go 1., Oficerów 13; szeregowych 216, w twier: 
dzy ina bateryach zabrano 151 dział i moź» 
dzierzy, 30 chorągwi, znaczną ilość amuni 
cyi, mnóstwo rozmaitey broni a wielki skład 
mąki. — Twierdza Kars iest przez swe poło- 
żenie iedną z nayważnieyszych twierdz 
w [urcyi ażyatyckićy. Potróyne grube mu. 
ry z wieżami nakształt bastyonów, otaczają 
miasto i część przedmieść, i są pod obroną 
cytadeli, położonćy na wysokićy skale obwa- 
rowanćy góry, Kasadag nazwanćy; 151 dział 


broni ie na wszystkie streny.. Powierzchnia 
ziemi niezmiernie kamienista, przeszkadzała 
robotom oblieźniczym, równie iak liczna za: 
toga.“ 
; Turcy 
(Z Gazety Powszechnćy,) 

Z Konstantynopola, dnia 10. Lipca. 

Porta odebrała przez Posła Niderlandzkie- 
go d; 27. Czerwca odinowną odpowiedź Hra- 
biego Guilleminot, datowaną z Korfu d. 14. 
Czerwca, na uczynione do niego wezwanie, 
ażeby de Konstanstantynopola powrócił; bar- 
dzo ią to zatrwożyło, chociaż wszyscy na to 
byli przygotowani. Jeszcze tego samego wie- 
czora odbyła się wielka rada u W. Wezyra, 
na którey znaydował się Tsziaouch Baschi, 
który był pełnomocnikiem w Białogrodzie, 
Niewiadomo dokładnie, co na tém posiedze- 
niu uchwalono, domyślają się iednak, iż ma- 
ią-być uczynione dworom Londyńskiemu i 
Paryzkiemu nowe propozycye, luboć wciąż 
pocieszaią się ieszcze nadzieią, iż Pan Strat- 
ford-Canniog w skutek wydanego doń weżwa- 
nia wkrótce powróci do Konstantynopola. 
Rzecz godna uwagi; iak wielkie, zaufanie 
Ministrowie ottomańscy pokładaią w nowem 
Ministeryum angielskićm i z iaką ufnością 
mniemaią się cieszyć iego pomocą, chociaź 
Żadnego publicznego aktu niemogą na swe 
usprawiedliwienie przytoczyć. Co się ty- 
czy wypadków woiennych, przyiął rząd zasa- 
dę, ogłaszać tylko te, które są dla niego po- 
myślne; i tak przed kilku dniami rozdawano 
raport woienny, w którym było wyrażono: 
iż obleżenie Anapy zostało zdięte. w skutek 
zrobionćy przez załogę wycieczki, która Ros- 
syan o stratę 8000 ludzi przyprawiła. Wszak- 
Że teraz dzielnie się sposobią do obrony kra- 
iu, mianowicie stolicy, a firman, nakazu- 
iący oddalenie: wszystkich osiadłych ieszcze 
w stolicy Greków, zwłaszcza rzemieślników 
i robotników, daie poznać, iż Porta zamyśla 
się bronić do upadłego i że w przypadkuby 
stolica zagrożoną była od armii nieprzyia- 
cielskićy, zdać się chce na wierność ićy mie- 
szkańców. — W stolicy wciąż spokoyno, lecz 
niewidać takiego zapału iak w dawnieyszych 
woynach; podobno nawet wielu z młodzieży 
uchyla się od służby woyskowćy; i zapewnia- 
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ią, iż od armii, a szczególnidy z obozu pod 


Szumlą, wielu ucieka. — Wysłani do Grecył 
Biskupi dla ogłoszenia amnestyi powrócili do 
Smyrny, wiozą oni list Hrabiego Capodistri: 
as do Głównego Patryarchy w Konstantyno=: 
polu, pełen wyrazów naywiększego uszano- 
wania, ale przytem zawierający oświadcze- 
nie, iż wezwaniu Patryarchy pod Żadnym 
warunkiein stać się,zadosyć niemoże. ; 


List od Dunaju dnia 27. Lipca (w Korres- 


pondencie Noryrnbergskim) donosi między 
innemi: „Wszystkie wsie aż do Balkanu al- 
bo są obsadzone woyskiem, łub z greckich 
mieszkańców doszczętnie ogołocone; w wscho- 
dniey Bulgaryi wybuchła woyna domowa mię. 
dzy Turkami i Grekami, w którey katolicy 
niemaią udziału, W Sofii utworzyli byli Tur- 
cy oddział ochotników z goo młodych i po 
większćy części maiętnych greczynów. (?) 
Lecz ci potrafili uwieśdź przydane sobie 
woysko tureckie i prześli wszyscy do Rossy= 
an, — Zaraza morowa na Wołoszczyznie 
„niema się tak bardzo srożyć, iak to rozgła= 
'8zaią Bojarowie i ich znaiomi agenci, zape- 
wne aby ztamtąd oddalić woyska rossyiskie. 
Tymczasem rząd austryacki zostrzył środki 
ostrożności i kazał znacznie wzmócnić kor- 
don graniczny, — W Konstantynopolu nic 
ieszcze niechcą wiedzieć o pokoiu i marzą 
tylko zwycięstwa, 


Z Bukarestu, dnia 15. Lipca, 

Podług listów prywatńych z Gallacza, prze. 
dnia straż armii rossyiskićy stoczyła w dniu 
8. m. b, niedaleko Barazdszyk z iazdą turec- 
ką zaciętą potyczkę, która na początku zda- 
iąc się wątpliwą, zakończyła się iednak ko- 
rzystnie dla Rossyan. Podług tychże listów 
Turcy w kilka dni późnićy zostali przymu- 
szeni do porzucenia korzystnéy posady pod 
Kuczak, i cofnięcia pod oszańcawania Beg- 
hirli, będące kluczem przesmyków Szumli, 
W obozie pod Szumlą ma być wielki niedo- 
statek żywności, a woysko bardzo zdemorali- 
zowane, tak iż żołnierze gromadami po 10— 
20 ludzi zbiegaią. Hussein Basza starać się 
,ma o utrzymanie karności za pomocą nayo= 
strzeyszych środków, lecz napróżno. Strace- 


nie dwóch Baszów, którzy poddałi Isakczę 


-i Tulczę, podało go w. zupełną nienawiść 


a 
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armii tureckićy i sprawia, iż wszyscy tureccy 
dowódzcy, którzy dosyć są nieszczęśliwymi `“ 
niemogąc obronić swoich stanowisk pomimo 
wszelkiego wysiłenia, wolą pozostać w nie- 
woli rossyiskiey, aniżełi powracać do swo= 
"ich, Basza Adryanopołski ruszył ku wybrze- 
Żu morskiemu bronić Warny, ponieważ nie- 
chciał zostawać pod rozkazami FHlussein Ba- 
Bzy, i kilku tureckich dowódzcow mieli to 
samo Życzenie Porcie oświadczyć, Hussein 
Basza zachorował ze złości na tych Baszówi 


chciał podobno'złożyć naczelne dowództwo; _ 


lecz pozostał na wyraźny rozkaz Sułtana. 
Prosił on o tłómacza, znaiącego dokładnie 
ięzyk rossyiski, lecz mu odpowiedziano, iż 
do pohicia nieprzyliacieła niepotrzeba ża- 
dnych tłómaczeń. I tak zstrony zwierzchni- 
ków i podrzędnych doznaię przeszkody we 
wszystkich swoich przedsięwzięciach., Mnie- 
maią tu, iż tak warowne stanowisko Szumii 
wkrótce turcy porzucą, i armia rossyiska bez 
wielkiego oporu posuwać się będzie naprzód 
ku Adryanopolowi. 


Austrya. 
Z Wiednia, dnia 28, Lipca, 


JO. Xiążę Reichstadt zdał onegday w Ba- 
den przez N, N. Cesarstwem i dostoyną ma- 
tką swoią, ostatni popis ze wszystkich gałęzi 
nauk z powszechnóm ukontentowaniem Ce- 
sarskiey rodziny i, iak słychać, otrzymał 

-z ust dostoęynego dziada zapewnienie, iż za 
rok będzie mógł weyść w zawód woyskowy, 
czóm się KXiążę bardzo ucieszył, 


„Wło chy 
Z Florencyi, dnia 26. Lipca. 


W tym tygodniu przebiegło kilku gońców 
rossyiskich przez nasze miasto. Twierdzą, 
iż ieden z nich przywiózł rozkaz Panu Ri- 
beaupierre, ażeby poiechał do Korfu, i że 
ten Minister czeka tylko na przybycie Pana 
Stratford- Canning w Ankone: aby z nim ra: 
zem puścić się w tę drogę. Inny rozkaz po- 
lecać ma Admirałowi Hrabiemu Heyden, 
ażeby się w swych działaniach na morzu ści- 
ślę zastósował do traktatu z dnia 6, Lipca, - 


j 


; NEREP TENAN > 
Z Bruxelli, dnia 3. Sierpnia. 
Poseł nasz w Lizbonie, Pan Borrel, przy: 
był tu onegday przez Paryż. ` 


Francya. 
Z Paryża, dnia 2. Sierpnia. 

Dnia 30. z. m, po odhytćy radzie Mini- 
strów przedstawiony był Królowi Generał 
Hrabia Maison, który miał potem posłucha- 
nie u Delfina, 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 
30. z. m., rozirząsano proiekt prawa tyczący 
się Żądanego dla szkół podrzędnych kredytu. 
1,200,c00 Franków. Pomiędzy mowcami, któ- 
rzy się oświadczałi przeciw proiektowi, był 
także Pan Duplessis de Grenedan. Powie- 
dział on w swćy mowie (którą zresztą tylko 
Codziennik w całćy osnowie umieścił, inne 
bowiem gazety twierdzą, że mało co lub wca- 
le nic z nićy nierozumiały) między innemi: 
„Przyniesie ono (to iest iedno z owycli roz- 
porządzeń z dnia 16, Czerwca) naywiększy u. 
szczerbek państwu, przez obalenie z niepo- 
iętą lekkomyślnością za iednym zamachem 
ośm kwitnących instytutów naukowych, w 
których sposób uczenia, pod iakimkolwiek u- 
ważany względem, był nienaganny. To, co 
nażywano wandalizmem 'ręwolucyi- 
nym, niedopuściło się nigdy podobnego kros 
ku; gdyż to były zawsze tylko posągi, obra- 
zy i inne twory kunsztu, które burzono, Tu. 
zaś zniszczono wyborne instytuta, źródłą 
cnót, talentów, erudycyi, zakłady pokoiu i 
publiczney pomyślności i t. d,* Minister 
spraw wewnętrznych oświadczaiąc, iż niemo- 
że pokryć milczeniem podobnych wysłowień, 
a mianowicie wyrazów: „jakoby wandalizm 
rewolucyiny nieposunął się nigdy tak daleko, 
iak pomienione' rozporządzenia“, mówił dad 
łey: „„Nayważnieyszym obowiązkiem Mini- 
strów iest, czuwać nad zachowaniem publi- 
cznego pokoiu; niemroże przeto być dla mnie 


„oboiętnćm to wszystko, co umysły w niespo-- 


koyność wprawić może. Wiem o wszystkiem,. 
co przedsięwzięto, co powiedziano, czytam. 
wszystko, co napisano, słyszę wszystko, ca. 
na tćy mownicy oświadczono; wszystko znie. 
wala mię do przemówienia. Od naymnićy. 
dwóch lat odzywano się kilkakrotnie zusilnes 


v 
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ani zażaleniami przeciw jstnieniu rozmaitych 
instytutów publicznego wychowania we Fran- 
cyi. Pokazywane, iż te instytuta.powierzo- 
ne: były osobóm, należącym do- nieupowa- 
żnionćy prawami kongregacyi. Zrazu zbiia- 
mo te pogłoski, powątpiewane o nich, pó- 
Źnićy iednak hnznano ich niepłonność. Izba 
Parów poświęciła temu przedmiotowi szcze- 
gólnieyszą swą uwagę, Niemożna było dłu- 
źćy milczeć, rząd musiał się czynnie tą rze- 
cza zaiąć! Królpowiedziałbył, Panowie moi, 
iż prawda iest potrzebą Monarchów i Ludów; 
Król musiał dochodzić prawdy. Dowiedział 
się on na téy drodze, iż xięża, podlegli wspól- 
ńćy regule, składaią nieupoważnioną prawa- 
mi kongregacyą i trudnią się w różnych insty- 


tutach uczeniem młodzieży; dowiedział się, 


iż znaczna część pomienionych instytutów za- 
łożoną została w sposobie przeciwnym usta- 
wom uniwersytetu; dowiedział się, iż. wielu 
ze znayduiących się w tych instytutach uczni 
nie byli przeznaczeni do stanu duchownego, 
„Przekonał się tedy rząd Króla Jmci, iż pra- 
wa w wielorakim względzie były naruszone, 
że z iedney strony ustawy uniwersytetu niee 
zostały dopełnione, a z drugiey strony zaka- 
zane towarzystwa istnęły. Oświadczył naów- 
czas Król, iż ten stan rzeczy dłużey (rwaónie 
może, i że znowu wszystko do prawnego po- 
rządku powrócić musi, Maki był początek o- 
budwóch rozporządzeń z dnia 16. Czerwca i 
t. d., Lewa strona przyięła tę mowę z nay- 
większym oklaskiem. . Proiekt prawa przyięty 
został większością 264 głosów przeciw 58. — 
Teraz naradza się Izba nad budżętem docho: 
dów na rok 1820. 

"Gdy wczoray przyszła koley na artykuł o 
nagrodach uniwersytetu, korzystaiąc ztćy spo- 
sobności Pan Sainte-Marie odpowiedział na 


powyższą mowę Ministra spraw wewnętrznych. ' 


» Rząd — mówił on — przekonał się był, iak 
Minister oświadczył, o nadwerężeniu ustaw 
przez istnienie zakazanych towarzystw; lecz 
gdzieżto są ustawy zabraniające towarzystw, 


gdzież są ustawy uniwersytetu? Prawo nieu- - 


znaie zgromadzeń religiynych; lecz nieu. 
znawać i zakazywać nie iesiże iedno i to 
samo? (szemraniepo lewćy stronie.) Liczne 


są we Francyi stowarzyszenia. Częmuż wła. 


śnię stowarzyszenia katolickię maią być za 


bronione P. Zamiast ustaw uniwersytetu znałae. 
złem tylko rozporządzenia . regulaminowe. 


Mamy więc wychowanie publiczne pod stya 
rem uniwersytetu i wychowanie duchowne; 


iiedno i drugie urządzone iest na mocy pos. 


stanowień królewskich. Ktożby mógł Królo- 
wi, którego cnoty tak sąznane, przypisaćpo- 
stanowienia, wprawiaiące liczne rodziny w 
niespokoyność i napełniaiące zgryzem przy+ 
iaciół monarchii? (Mocne szemranie ha łe- 
wey stronie.) Dalecy od popadnięcia w lako- 
wy błąd, powiedzmy z naszymi przodkami: 
„Oy gdyby to Król wiedział!  (Sze- 
lest.) Lecz zażalenia nasze obiią się o iego 
uszy: dowie on się o tém, i prędzey lub 
późnićy cofnie swe postanowienia. 


Przeznaczony do Morei korpus składa się. 


z 3 brygad. Pierwsza, pod rokazami Gene- 


rała-Majora Tybur. Sebastiani, kształci gmy;. 


16ty i 27my półk liniowy i 3ci półk strzelców 
konnych. Druga brygada składa się z 29go, 
35g0 1.42go półku, dowodzi nią Generał-Ma- 
Jor Higonnet. Do trzecićy brygady, pod 
dowództwem Generała-Majora Szneider, na- 
leżą 58my i 54 półk, -Dwie pierwsze brygady 
wsiadaią razem na okręty, trzecia nieco pó- 
źniey. 
5go 1 ggo półku i z dwóch bateryy górnych; 


oddział inżynierów z 2. kompanii 2g0 półku 


saperów. Mówią, iż 4ta brygada późnićy 
oddaną zostanie pod dowództwo Fabviera, 

Generałowie Tyb. Sebastiani i Higonnet 
wyiechali przedwczora. — Generał Maison 
wyiedzie iutro do Tulonu dla obięcia do- 
wództwa woyska do wyprawy. . 

Grecya — mówi Goniec Francuzki — skła. 
dać będzie pod obroną wysokich mocarstw 
niepodległe państwo. Zebrani teraz w 
Korfu Posłowie reguluią ićy granice, które 
aż do Salona, Phocis, Fermopylów i wyspy 
Euboea (włącznie teyże) rozciągać się będą: 

Pan Metternich, syn, Sekretarz tuteyszę» 
go Poselstwa austryackiego, wyiechał w so- 
botę z depeszami do Wiednia. ` 

Dziennik ministeryalny, Posłaniec Izb, 
wyraża się względem zamierzonćy wyprawy 
do Morei w następuiącym sposobie: „„Reli« 
gia, polityka i ludzkość nakazywały iuż da= 
wno gabinetom europeyskim położenie koń- 


ca spustoszeniu, ma które naród cały był wy: 


Artyllerya składa się z 4. kompanii. 


k i 
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'stawiohy, a które nawet handlowi morza 
 środziemnego zagrażało, Traktat z dnia 0. 
"Lipca zakreślił podstawy pośrednictwa, które 
przyimuiąc niepodległość Grećyi za zasadę, 
godziło z nią prawa wysokiey Porty. _ Do- 
` bre porozumienie, utrzymując się wciąż mię- 


dzy Potrą, Francą, Anglią i Rossyą, karmi. ` 


ło było trzy wysokie kontraktuiące mocar- 


‘stwa nadzieją, iż porady umiarkowania i mą-- 


drości znaydą przystęp. Niestało się tak ie- 
dnakże; wszystkie środki poiednawcze zosta- 
"ly odrzucone. Bitwa pod Nawarynem do- 
wiodła Turkom, iż trzy mocarstwa szczerą 
miały myśl, przywieśdź do skutku traktat po- 
średnictwa nietylko drogą układów, aleleż 
siłą oręża. Wypadek ten nieotworzył o- 
czu Porcie oitomarńskiey na ļiey położenie; 
wydawała ona manifesta, wzywała wszystkich 
muzułmanów do powstania, i Posłowie trzech 
mocarstw uyrżeli się zniewolonymi, wyie- 
'chać z Konstantynopola, Własne zażalenia 
powołuią teraz Rossyan pod broń przeciw 
Porcie. Tchnące duchem pokoiu przyrze- 
czenia Cesarza Mikołaia, zaspokaiaią Europę. 
Śmiemy mieć nadzicię, iż Dywan, namyśli- 
„wszy się lepićy, pozna, iż czas: nareszcie 
rozpatrzyć się w własnem położeńiu i oce- 
"nić potęgę swego przeciwnika, ©ecz pod- 
czas kiedy to się dzieie po nad brzegami Du- 
"naiu, Morea, wciąż ieszcze zaięta woyskiem 
egipskim, doznaie bez ustanku nieszczęść 
gwałtownego napadu. Kiedy rząd oycowski 
Hrabiego Capodistrias stara się naprawić 
zrządzone sześcioletnią rzezią klęski, w Mo- 
"rei Żołnierstwo Ibrahima dopuszcza się co- 
dziennie tych samych gwałtów, i wkrótce kray 
tea pustynią się stanie, . Niewydał więc iè- 
“szcze traktat z d. 6. Lipca wszystkich swoich 
owoców, ponieważ część Grecyi ięczy ie- 
'szcze pod woyskowóm iarzmem pótęgi otto- 
mańskiey; woysko Ibrahima stoi teraz w Mo- 
rei; niedosyć przeciąć mu związki z Egiptem, 
rozwinięcie siły woyskowey musi także poło- 
Żyć koniec stanowi rzeczy, który iest w sprzes 
czności z warunkami traktatu z dn, 6. Lipca. 
"Jeżeli dobrze iesteśmy zawiadomieni, to 
przeznaczona do Morei wyprawa ten ma cel; 
"miesądzimy, ażeby Arabowie Tbrahima chcieli 
się mierzyć z naszymi żołnierzami; poznali 
auź synowie Egiptu naszą marynarkę pod Na: 


"= 


‘szym nauczyciełom w Europie. . 


~ 


“warynem; przypominają też sobie može ie- 


szcze francuzkie bagnety pod Kairem i Ale- 
xandryą, Wszystko więc każe się spodzię- 
wać, iż sama obecność naszych Żołnierzy po- 
łoży koniec okkupacyt i przywiedzie ostate= 


"cznie do skutku traktat z d. 6. Lipca — szla- 


chetny cel ninieyszćy wyprawy. Lo iest do. 
Stateczną odpowiedzią na wszystkie domysły 


"o woynie i powszechnćm zaburzeniu, które- 


go ham malnią obrazy; wyprawa do Morei 
-— warto powiorzyć to — niema innego celu, 
iąk tylko dopełnienie warunków zawartego 
traktatu.  Potrzebaż ieszcze zbiiąć; wszelkie 
niedorzeczności Gazety Erancyi, zarzucają- 
cćy rządowi królewskiemu, iż się sprzymie- 
rza z gminowładztwem w Grecyi? Niesprzy- 
imierza się rząd z gminowładztwem, biorąc 
pod'swą obronę sprawę ściśle E I 
w porozumieniu z sprzymierzeńcami swoimi; 
w Grecyi istnie pod prezydencyą Hrabiego 
Gapodistrias zarząd polityczny, i ten zarząd 
iest iedyną władzą ustanowioną. ' Francya 
niema przyczyńy mięszać się w domowe Za- 
mieszki; powołaniem ićy iest, we wszysikiem 
co się iey tyczy, dopełnić zawartycin soju- 
szów,** 

W Metz roznoszą, za zezwoleniem Gene- 
ralnego "Administratora Dudoc, modlitwę 
przeciw uroionym niebezpieczeństwom ko- 
ścioła, Stoi w niey, iż" fala grzmi nad gło- 
waini xięży i Że błagać należy Boga, ażeby 
sprzysiężenia się piekła wniwecz obrócił, 
Rozumieią się przezto wiadome dwa rozpo 
rządzenia królewskie względem Jezuitów i 
małych seminaryów. } S 

Pamiętników młodego Jezuity wyszło luż 
4te wydanie, NE: 

Gazeta Francyi powiada: „„Margrabia Ni- 
colai, Par Francyi, miał dwóch synów wse- 
minaryum jezuickiem w St Acheul, Ode- 


- brałsich ztamtąd.przeszłego tygodnia, i poie- |. 


chał nazaiutrz z nimi do Fryburga, ażeby — 
iak się on wyraził — Żaden oyciec familii we 
Francyi niezabrał mu pierwszeństwa w dania” 
tego dowodu szacunku j.zanfania naycnotliw- 
Dom, ich 
w Fryburgu urządzony iest na 1200 uczniów; 
podobny instytut urządzaią w Chambery do 


'przyimowania dzieci z Delfinatu i Burgonii, 


Rząd angielski otworzył Jezuitom wyspę 
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Guernsey dla założenia tam instytutu eduka- 
cyinego, który będzie zapewne dogodnym 
dla rodzin Bretanii i Normandyi. Mówią 
także o szkole, która będzie założoną w Do. 
ver, a w którey młodzież z Belgium i Flan- 
dryi odbierać ma wychowanie chrześciańskie. 
Szczęśliwy rzad angielski, który się nieboi, 
ażeby go trzydziestu Jezuitów potrafiło oba- 
lié „Tak prawdziwie szczęśliwy — pa- 
wiada Dziennik handlowy — „albowiem co 
sie w Irlandyi dzieie, dowodzi, iż kray an- 
giełski iest istotnie raiem Jezuitów.‘ Konsty- 
tucyonista proponuie rządowi, ażeby, idąc za 
przykładem rządu niderłandzkiego, zamknął 
uczniom obcych Jezuitów sposobność posu- 
wania się na wyższe stopnie w swćy oyczy- 
znie. a ; 
Codziennik zawiera następuiący list prywa- 
tny zMedyolanu dnia 17. Lipca: „Niemożna 
taić, iż w niektórych okolicach Włoch spo- 
strzegać się daią ślady niespokoyności, Roz- 
porządzone od niektórych rządów śledztwa, 
wykazują istnienie taynych zamachów, które 
miały na celu zawichrzenie spokoyności na 
półwyspie. Tu, podobnie iak winnych mia- 
stach Lombardzko - Wenecyańskiego Króle- 
stwa, oddalaią zaraz każdego obcegoczłowie- 
ka, niebędącego w stanie wylegitymować się 
% prawnych celów swego pobytu. Członko- 
wie tajemnych towarzystw maią podobno pe- 
wne znaki poznawania się, Wielu z nich u- 
szło dotąd śledztwu władz, powzięte atoli śla- 
dy ich istnienia wymagaią nayżywszćy rządu 


- troskliwości. Ognisko tych związków ma być , 


w Królestwie Neapolitańskiem i w Piemon- 
- cie; zdaie się także Żadnóy niepodlegać wąt- 
fpliwości, iż gałęzie ich obcych sięgaią kra- 
jów. W ogólności nakazano władzom miey- 
scowym większą baczność i iest nadzieia, 
„Że iakiekolwiek ważne odkrycie położy ko- 
niec sprzecznym wieściom, które od nieia- 
„kiego czasu są w obiegu.‘ 


- Płatnik woienny 14go okręgu woyskowego, 


Pan Fćrino, mianowany został płatnikiem 
woiennym woyska wyprawy, Goniec bar- 
dzo chwali ten wybór; dla tego zapewne — 
przytacza Gazeta Francyi — iż Pan Fę- 
rino był płatnikiem armii pod Waterloo, 


r 


Codziennik zapewnia, iż Anglia starała się 
wszelkiemi sposoby zapobiedz wyprawie do 
Morei, i że dopiero w skutek powtórzonych 
usiłowań naszćy dyplomatyki udało się nare- 
szcie, pozyskać przychylenie się gabinetu St, 
James. ś 

Do Tulonu zawinął drugi transport woyska, 

Dnia 31.2. m zawinął z Alexandryi do Tu- 
lonu bryg woiennny, huzar, na którym 
znaydowało się sześciu wykupionych z nie- 
woli Greków i syn Pana Hrabiego de Laborde. 

Goniec francuzki zawiera następuiący wy- 
ciąg listu z La Grasse dnia 23. in. bẹ: „Od 
trzech dni zerwane są wszelkie związki mię- 
dzy tuteyszćm miastem a Nizzą. Rząd Sar- 
dyński wyciągnął kordon zdrowia podłuż Wa- 
ru, przez co zatamowany iest każdemu wchód 
z .Erancyi do kraiu Sardyńskiego. A przecież 
Żadna zaraźliwa choroba niegrasuie w (éy oko» 
licy.“ Z Tulonu donoszą pod dniem 22., iż 
środek ten rządu sardyńskiego wzniecił tam 
tysiączne domysły. (Rzecz ta iuż podobno 
załatwiona.) 

Dnia 25. z. m. o godzinie 2. ranney ode- 
brał Generał-Porucznik, dowodzący 10tym 
okręgiem woyskowym w Tuluzie, depeszę 
z Paryża, Następuiącego rana poszła iedna 
baterya górna do Tulonu; druga ruszy dnia 
1. Sierpnia, a należące do nich woysko, sta- 
nie naydalćy dnia 21. Sierpnia w Tulonie, 
Jest mniemanie, iż:są do wyprawy przeciw 
Algierowi przeznaczone. 

List z Tulonu zawiera co następuie: „Przy: 
bywanie woysk z Kadyxu, wiadomość, że ie- 
szcze więcćy woyska nadciągnie z głębi kra- 
iu, i wystawienie woyska sardyńskiego na 
granicy Piemontu, pod pozoreta kordonu 
przeciw chorobie w Marsylii, wszystko to 
niezliczone płodzi wieści, Naywiększe do 
prawdy podobieństwo zdaie się mieć ta, iż ' 
pod protektoratem Austryi utworzono ligę 
państw włoskich.“ Na gięłdzię głoszono o 
bliskiem zerwaniu z Austryą,. przecież pa- 
piery spadły tylko o 20 do 30 Centymów. 

Wkrótce (u zaprowadzone zostaną poia- 
zdy o trzech kołach do publicznego uży» 
cia. Wynalazca tych nowych poiazdów, któ- 
re on Trycikles nazywa, otrzymał na nie pas 
tent swobody, 


| (Dwa Dodatki.) 
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i | Gazety. Wielkiego 


„do 5 EA 
Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 65. | ; 
(Z dnia 13. Sierpnia 1828.) 
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Z nad granicy hiszpańskiży. 
i Dnia 26. Lipca, 
Listy z Katalonii głoszą wielką trwogę. Jest 
w nich mowa o rozmaitych zgraiach, miano- 
wicie o iednćy w okolicy Cardona, o dru- 
giey w okolicy Vich. Zgraia, na którćy cze- 
le brat osławionego Jep del Estanys, wzrasta 
codziennie; na czele innych stoią oficerowie 
ilimiita dos, — Uważanow ostatnich dniach, 
iż stronnicy apostolscy w prowincyach baskiy- 
skich zaczynają bardziey niż kiedykolwiek 
głowy podnosić. ~ 


, 


sk Hiszpania, 
? Z Madrytu, dnia 24. Lipca. 

Dnia 21. m. opuścili NN. Królestwo miasto 
Palencia i przybyli tego samego dnia o godzi- 
nie rọ. ranney do Valladolid. 

Generał Longa, Generalny Kapitan Walen- 
' cyi, doniósł rządowi, iż gweryllowie Kataloń- 
scy pokazali się na granicach iego prowincyi, 
pod Amposla, i uważa przytem, Że, ieżeliby 
się ich liczba powiększyć miała, trzeba mu ko- 
niecznie przysłać woyska, aby ich mógł od- 
pędzić. 

Twierdzą z pewnością, iż za powrotem Kró- 
la, całe Ministeryum zostanie zniesione i przy- 
pisuią ten zamysł obcemu wpływowi. Niewy- 


mieniaią jeszcze osób, którym ma być styr no-. 


'wćy administracyi powierzony. 


Portuga.lia:; 
| Z Lizbony, dnia 16. Lipca. Ę 
Od-dwóch lub trzech dni rozchodzi się tu 
pogłoska, 'iż»tu przybędą woyska francuskie 
dla przywrócenia powagi Dom Pedra. Mówią 
także o tém, iż Austrya podała gabinetówi an- 
gielskiemu notę, w którey Żąda oświadczenia 


się iego względem woyska, które tu w pomoe 
Don Pedrowi przysłać zamyśla. I Austrya 
nieubliża mu swey pomocy, skoroby ićy po- 
trzebował. 3 

Dnia 13. m. b. Kapitah fregaty francuzkiey, 


~ 


która tu niedawno zawinęła; i zarzuciła kotwi- - 


cę blisko fregaty angielskićy, spostrzegł na tey 
rozmaite przygotowania, 


Nie mogąc się dọ; ` 


myślić, coby to znaczyło, kazał się zapytać 


Admirała angielskiego, który mu odpowię- 
dział, iż dowiedziawszy się, że Don Miguel 
poiedzie. przez Tag do Alfeite, sposobi się do 
oddania mu należnych honorów, 1 kazałsię ną: 
wzaiem zapytać Kapitana francuzkiego, czyli 
tego samego nieuczyni. Ten odpowiedział, 
że niemaiąc w tey mierze Żadnych od swego 
rządu rozkazów, i niebędąc i niechcąc być 
przedstawionym dworowi, uważa się na Tagu 
tak, iak gdyby się wśród morza znaydował, i 


prócz tego nieczyniłby Żadnych honorów Don. 


Miguelowi, który w oczach iego iest tylko pax- 
tykularną osobą. y PE 
: Woysko konstytucyine rozłożyło się obo= 
zem wzdłuż Rio del Castro w Galicyi, rozcią- 
gaiąc się aż do Villamaens w Val do'Rio Cal- 
do,  Gentrum Miguelistów stoi w Braga, do- 
kąd uda sią także woysko, które wzięło Opor- 
to, a którem dowodzi Generał Povoas. 
Dnia 7. m, b, trzymała się ieszcze twierdza Mł. 
meida przeciw Miguelistom, i niemyślała wca. 
le o poddaniu się, PRL € 
Przygotowania do koronacyi Don. Miguela, 
rozpoczęte iuż.przed 2 miesiącami, zostały za: 
wieszone. 
_Xiążę Fryderyk Heski ziednał sobie pochwa» 


mmes 


-łę Gazety przez uczestnictwo, które miał, ia- 


ko ochotnik, w potyczce przeciw Konstytucyo= 
nistom niedaleko Braga, Dziennik ten powia- 
da, iż Miążę przybył tylko iako podróżuiący 


$ 
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do Porlugalii, lecz sprawiedliwość sprawy Don 
Miguela zapaliła go do czynów. O dziwy! 

W więzieniach naszych znayduie się teraz 
przeszło 800 osób. Xiężna Cadaval ima szcze- 
gólnićey nasadzać Don Miguela do podobnych 
kroków. Zapewne te gwałtowności sprowadzą 
reakcyą, która Portugalią od tćy nędzy uwol- 
ni. Lubo związki z Oporto ieszcze są zatamo: 
wane, wiemy iednak, 
poddały, zostały rozzbroione i w warowniach 
lub koszarach umieszczone. Tamteysze wię- 
zienia są równie zapełnione iak Lizbąńskie. 
W Santarem przedsięwzięto: śledztwo, aby 
wybadać zamiary mieszkańców, skutkiem cze- 
go 1e8 osób aresztowano i kilku urzędników 
złożono. i 

Pomiędzy uwięzionemi osobami znayduie 
się także iedna bardzo maiętna dama,. która 
miała w Oporto dzierzawę tabaki, a którą ta 
ciąży zbrodnia, iż pożyczyła konstytucyoni- 
stom pieniędzy. 

Zkomug bol a: . 
Z Londynu, dnia 1. Sierpnia, 

*Wczoray podał Królowi Xiążę Polignac od- 
powiedź swego Monarchy na list odwołuiący 
Lorda Granville. 

i Dotychczasowy: Biskup Londyński Dr, Ho- 
wley, mianowany Arcybiskupem Kantuaryeń- 
skim. 

Lord Strangford miewa często rozmowy Z 
X. Wellington i Hr. Aberdeen. 

Xiążę Wellington posłał Sir G. Hill i Pana 
Dawson do lrlandyi, ażeby rozpoznali tame- 
czne zaburzenia, i ieśli można, uciszyli ie. 

Pogłoski i wiadomości, które dzisieysze na- 
głe spadnięcie papierów zrodziły, były te: iź 
floty posłane będą do Morei i Madeiry, iż 
w Austryi zaciągaią 60,000 ludzi i że poży- 
czka francuzka ma być o 4 mil. pomnożona, 

Jakiś Eliasz Flicks utworzył w Nowym Jor- 
ku nową sekię Kwakrów. SĄ 

Po nastaniu teraz piękney pogody i nadey: 
ściu z prowincyy zaspokaiaiących wiadomo- 

"ści względem spodziewanego sprzętu psżeni- 
ey, spadły znowu ceny zboża. § x058 
* Goniec zawiera tyczący się Konstytucyoni: 
stów portugalskich artykuł a podpisem P., co 
zapęwne znaczy Palmella, Powstanić, == 


iż woyska, które się - 


wyrażono w nim — zaczęło się "bez* planu, 
woysko w Lizbonie i w południowych pro- 
wincyach oświadczyło się za Don Miguelem, 
itak arinia została podzieloną. Wszyscy xię- 
Żaświeccyizakonni, wszyscy urzędnicy, prze: 
szli na stronę Don Miguela. Lud albo był 
oboiętnym lub przeciwnym rewolucyi, arząd 
w Lizbonie ogłosił, iż ią stronnictwo maso- 
nów podsyca. Wyższe klassy, które po wyi. 
ściu z Izby Parów przywiązały się do Don 
Miguela, wmawiały w niższe klassy to prze- 
konanie, iż duchowieństwo i prałaci iedney 
są myśli z stropnnikami D. Miguela. Dziwić 
się więc nietrzeba, iż rewolucya niepostąpi- 
ła dalćy, iak tylko do Coimbra. Jednakże 
podług wszelkiego podobieństwa byłaby ode 
piosła zwycięstwo, gdyby woysko poszło by< 
ło wprost na Lizbonę. Po tych ogólnych u- 
wagach wdaie się potem autor artykułu w nie- 
które szczegóły zaszłych potyczek, i usiłnie 
dowieśdź, iż Konstytucyoniści dotrzymali 
imieysca, Że się bili i Że krew została przelaną, 

Goniec zawiera następuiący artyknł wzglę- 
dem Kolumbii: „„Nayważuieyszy przedmiot, 
którym się końgres w Ocana dotąd zaymował, 
był ten, czyli kształt rządu tey Rzepltey ma 
pozostać iak dotąd, lub czy dać pierwszeń. 
stwo systematowi federacyinemu, Niektórzy 
byli tego zdania, iż każdy z trzech departa- 
mentów Rzepliey powinien sobie mieć pos 
wierzoną władzę wykonawczą i że Prezydent 
wyborowy powinien stanąć na czele; inni 


me z siebie nie są ani dosyć bogate ani mo- 
cne, by stanowić rząd oddzielny, i Że podział 
na rozmaite stany, szkodliwy wpływ mieć bę: 
dzie na ogół państwa. Ostatnia strona zdaie 
się być naysilnieyszą w kongresie. — Kom- 
missya rządowa, którą Boliwar w Bogota u- 
stanowił przy swoim odieździe, odpowiedzia- 
ła zupełnie położonemu w nićy zaufaniu, 
Sźczególniey się odznaczył Pan Tanso, nowy 


Minister finansów, który w każdym względzie 


wart iest pochwał, iakie odbiera, Od obię» 
cia przezeń styru administracyi skarbu, Wszy: 
scy urzędnicy regularnie są płatni,* 


 OAEDOARZOZZEOZY E 


- przeciwnie oświadczyli, iż departamenta sa- . 


s 
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Rozmaite wiadomości. 


N. Cesarz Rossyiski nakazał dwutygodnio- 
wą żałobę dworską za Arcy-Xiążęcia Rudol- 
ta, Kardynała - Arcybiskupa Ołomunieckie- 
go. (Gazety Wiedeńskie niedoniosły ieszcze 
. o iego śmierci.) 

Hrabia Bulgari przybył z rossyiskiey głó- 
wnóy kwatery do Bukarestu. Jedzie on — 
podług wiarogodnych wiadomości — iako 
pełnomocny Minister N. Cesarza Mikołaia 
przy rządzie grecki, przez Wiedeń do Eginy. 


Sprostowanie podług sprostowania gazet berlińskich, 
Uczeń prawa Löwenberg w uniwersytecie berliń- 
skim, nieiest rodem z Poznania, lecz z Brze- 
ga w Śzląsku. 


OBWIESZCZENIE. 
Wzywam ninieyszem wszystkich właścicieli 


domów do utrzymania inkwaterunku obowią- 
zanych, iżby podczas teraźnieyszey niebytno- 
ści woyska kazali wybielić i należycie wyczy- 
ścić lokale kwaterunkowe. 
Poznań dnia 6. Sierpnia 1828. 
; Nad-Buir mistrz. 


È OBWIESZCZENIE. 
Iż Drukarz Faustyn Ludwik Classen 
i małżonka iego Anastazya z Grabow- 
skich w mieyscu, gdy pierwszy 24 rok skoń- 
czył, przez sądowy układ z dnia 14. Maia r. b, 
wspólność maiątku i dorobku w ich małżeń- 
stwie wyłączyli, ninieyszem się uwiadomia, 
Poznań, dnia 30. Czerwca 1828. , 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


"OBWIESZCZENIE. 
Moses Rosenthal, kupiec tuteyszy, i 
Żonaiego Fritze Behrend, przez układ no: 
tariacki d. d. Landsberg dnia 10. Kwietnia 1826. 
zawarty, wspólność maiątku i dorobku przed 
wniyściem w stan małżeński wyłączyli, Go ni- 


4 


nieyszem do publiczney wiadomości podaie 
się. 
W Poznaniu dnia 30. Czerwca 1828. 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 
Dzierzawca Michał Frajer w Zembo- 
wie i Eleonora Wojakowska, przed 
wniyściem w małżeństwo , wspólność maiątku 
i dorobku w tymże wyłączyli, co się niniey« 
szem uwiadomia. , i 
Poznań dnia 3. Lipca 1828. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański 


OBWIESZCZENIE. 
Dzierzawca Józef Nowacki z Woźnik. 
pod Grodziskiem i owdowiała Salomea. 
Goździejewicz z  Trąbkiewiczów, 
przed wniściem w śluby małżenskie kontraktem 
przedślubnym dnia 26. Maia r. b. sądownie za» 
wartym, wspólność maiątku i dorobku pomię- 
dzy sobą wyłączyli. 
W Poznaniu z dnia 14. Lipca 1828, 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


x 


—— 


PATENT SUBHASTAGYINY. 

Na wniosek Sukcessorów Franciszka Poe 
tarzyckiego, kamienica do nich należąca, 
tu na rogu Ślusarskiey i Butelskiey ulicy pod 
liczbą 140. położona, sądownie na 2970 Tal. 
29 spr, 6 den: otaxowana, przedana być ma“ 

Termina licytacyi na 

dzień 13. Maja, 
dzień 15. Lipca, 
dzień 16. Września 1828., 
zrana o godzinie 1otóy, z których ostatniiest ` 


` zawity, przed Ur, Randow, Referendaryuszem 


Sądu Ziemiańskiego w Izbie instrukcyiney Są- 
du naszego wyznaczone zostały. 

Ochotę kupna i zdolność do posiadania ma- -* 
iących, wzywamy, aby się na terminach tych 
osobiście lub przez prawnie dozwolonych peł. : 
nomocników stawili i licyta swe podali, por 
czem, gdy prawna iakowa nie zaydzie prze 


882 


szkoda, przysądzenia naywięcey daiący spo- 
dziewać się może. KĘ 

Taxa i warunki w Registraturze przeyrzane 
być mogą. 


Poznań, dnia 21. Stycznia 1828, 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


 ZAPOZEW ,EDYKTALNY. —. 
Gdy nad pozostałością Stanisława i Ludwiki 
* małżonków Kempińskich w Śremie process 
sukcessylno likwidacyiny otworzony został, 
zapozywamy przeto. ninieyszem publicznie 


nieznaiomych wierzycieli, aby się w terminie ' 


dnia 16. Września r. b. 
zrana o godzinie ro. przed deputowańym kon- 
` syliarzem Sądu Ziemiańskiego Kapp albo oso- 
biście albo przez prawnie dozwolonych pleni- 
potentów stawili, ilość i gatunek pretensyi po- 
dali i dokumenta do tychże śŚciągaiące się lnb 


"inne iakiekolwiek dowody złożyli; albowiem * 


niestawaiący w terminie wierzyciele z preten: 
syami do massy wyłączeni i to im tylko na za. 
spokoienie przekazanem zostanie, co po Za- 
płaceniu zgłaszaiących się wierzycieli z massy 
pozostanie, n - 

-Tym wierzycielom, którzy na terminie 080- 
"W stanąć niemogą, lub znalomości w mie- 

cl 


e tuteyszym niemaią, propanuiemy na ple-. 


nipotenia WW. Przepałkowskiego Ogrodowi- 
cza i Jakoby, K-S., z których iednego sobie 
obrać w plenipotencyą i informacyą opatrzyć 
moga. |: 
„Poznań, dnia 5. Kwietnia 1828: 
` Król Pruski Sąd Ziemiański 


> : m 
PATENT SUBHASTACYINY. 
Na wniosek iednego kredytora realnego ma 
bydź grunt Kurwica, na przedmieściu Ś. Mar- 
cina pod Nro. 166. położony, na 3000 Tal. 6 


gr, sądownie otaxowany, w drodze potrzebney 


subhastacyi' publicznie naywięcey daiącemu 
gprzedanym , w którym celu termina licytacyi 
©. na dzień 7my Października, 
dzień gty Grudnia 1828. i 
>» "dzień 1oty Lutego 1829. 
w, których ostatni peremtorycznymiest, zawsze 


przedpołudniem o gićy godzinie przed Refe- 


rendaryuszem'Giersch w naszym zamku sądo- 
wym wyznaczone zostały, na które ochotę ku- 
pna maiących z tém oznaymieniem wzywamy, 
iż naywięcćy dającemu, skoro prawne prze- 
szkody niezaydą, przybicie nastąpi, a taxa i 
kondycye w naszey Registraturze każdego cza» 
su przeyrzane bydź mogą. 
Poznań dnia 21. Lipca 1828. 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Na tuteyszym dziędzincu Zamku Sądowego 

w dniu rótym Września r. b. zrana 

Ma. o godZINIE” OLEY: 
przez Referendaryusza Sądu Ziemiańskiego 
Carqueville, wyfantowane na dniu 7. Maia ra 
b. meble i narzędzia domowe, publicznie naye 
więcćy. daiącemu za gotową zapłatę przedane 
bydź maią, na który ochotę kupna maiących 
wzywamy. 

Poznań dnią 26. Lipca 1828. 5 
" Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 

ZAPOZWANIE.. 

"Michał Rzegorzewski i Józef obrołęcki pax 
robcy, dnia 2. Maia r. b. przy rozwaleniu bu= 
dynku dworskiego, znayduiącego się w ogro. 
dzie na folwarku Klęka, do Dominium Nowe- 
gomiasta nad Wartą należącego, w murze sum. 
mę Talarów 335 w następuiących gatunkach. 
znaleźli: 


a) w Talarach Pruskich 323, 


b) w % REAR 

cw _.5% RE: T? 

` d) w Falarach Polskich 5, 
L Ei 


CJAWSZR SJ T. KSI 

Wzywamy przeto niewiadomego właściciela 
pieniędzy tychże, aby się w terminie 

dnia 245g0 Listopada 1828 o 

z godzinie gtey ,zrana. ` 

przed Deputowanym Ur. Roquette Sędzią stas 
wił i legitimacyą swoią uzasadnił. 

W razie niestawienia się, spodziewać się 
może, iż prawo do pieniędzy tych iemu służąę 
ce utraci, ; 

Krotoszyn dnia 21. Lipca 1828, 
Królewsko.Pruski Sąd Ziemiański 


© (Dodatek drugi.) 


+ 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego  Xięstwa Poznańskiego Nru 66. - 
(Z dnia 13. Sierpnia 1828.) = 


OBWIESZCZENIE, i 
Ponieważ dawnieysze wezwanie © dostaw 
kamieni polnych na Winiary nie odpowiedzia- 
ło swym skutkiem oczekiwaniom; zaczem 
podpisana Królewska Fortyfikacya wzywa Osia* 
dłych po nad Wartą. posiedzicieli zieraskich, 
którzyby się zechcieli podiąć dostawy kamieni 
polnych na tuteyszą budowę twierdzy potrze” 
bnych, ażeby się do dnia 13. Września 
r. D. oświadczyli, ile prętów szachtowych po 
144 stóp sześćściennych rozsadzonych lub niee 
rozsadzonych kamieni, (które iednakże nay- 
„mniey wielkości kamienia być czyli około 8 
cali w przecięciu mieć powinny ) i w iakićy ce- 
nie w naybliźszych: miesiącach 'i w następnym 
roku, w oznaczyć się maiących terminach, al- 
bo na brzeg. Warty pod Poznaniem lub na 
naybliższy im punkt brzegu Warty dostawić 
zamyślaią. Z submittentami, którzy naydogo- 
dnieysze do przyięcia uczynią offerencye, zai 
warte będą następnie formalne kontrakty. Gdy 
tak korzystna pora pozbycia się kamięni pol- 
nych trudno będzie się mogła kiedykolwiek 
w przyszłości wydarzyć, nadto w: przyszłym 
roku znaczna ich ilość potrzebną będzie na za- 
kładanie fundamentów, w latach zaś nastę- 
pnych zmnieyszy się znowu taż potrzelia, spo- 
dziewa się przeto podpisana Królewska Forty- 
fikacya tem pomyślnieyszego ninieyszćy ode- 
zwy skutku, iż przytóm zapewnia punktualn 
i niezwłoczną zapłatę w proporcyi dostawio- 
nych kamieni. SZCĘ 


Zarazem wzywaią się szypty; odbywaiący 


Żeglugę po Warcie, ażeby warunki, pod któ- 
remi zechcą podiąć się przewozu tak. pomie- 
nionych kamieni iako też cegły, z iak naydo- 
* kładnieyszóm wyrażeniem ceny za rozmaite 
odległości i w rozmaitych porach roka, łącznie 
z robotą ładowania i wyładowania lub bez tey- 
Że, równie iak ilości, których sprowadzenia 
podiąć się mogą, podobnież na piśmie do prze- 
rzeczonego terminu dnia 13. Września r. b. 
(w biórze podpisaney Fortyfikacyi przy ulicy 


| berlińskiey pod Nr. 219.) podawali, aby nastę- 


pnie, skoroby offerencye ich dogodnemi się 


okazały, kontrakty z nimi pozawierać można, 
w przeciwnym bowiem razie Królewska For- 


 tyfikacya transport pomienionych materyałów 


sarna uskuteczni, ; 
Poznań, dnia 4 Sierpnia 1828. 
"Królewska Fortyfikacya. 


WEREZYNESINZOARACTZ 
Tor oko bantog O Miozzdy, : 
Sąd Policyi poprawcaćy Wydziału Kaliskiego. | 

zywa wszelkie władze tak cywilne iako i 
woyskowe, iżby Macieia Marynowskiego oza- 
bóystwo obwinionego, według poniższego ry- 
sopisu, iak nayściśley śledzieć, a wyśledzoje- 

go.1 razem uigtego. Sądowi tuteyszemu poď * 

mocną strażą odstawić raczyły. : 
RÓ 7 T3 pis 

aci Marynowski, katolik, mówi po 4 
tenże liczył sobie lat 23, w roku PRA 

z wsii gminy Kąpiela, Ptu Pyzdtskiego, Ob. 

wodu Konińskiego, W.oiewództwa Kaliskiego 

rodem z Bednar, Xstwa Póznańskiego; "prz à 

był z Szydłowa, także W. Xistwo Poznańskie, 

bezżenny,. wzrostu. średniego, na prawą ño E 

kulawy, twarzy.ściągłćy, oczów siwych, Pe ; 

miernego,: włosów: blond. — Ubrany był w 

płaszcz granatowy dobry, suknią granatowa 

starą, kaftan granatowy stary, spodnie płócien- 
ne dobre, koszulę dobrą, buty dobre, kane- 

Iasz okrągły przechodzony, a 
_ Kalisz, dnia 26. mca Lipca 1828. roku. 


Ouanna EDEN RAPA RYZACH aea DNA ZACZĄ POZA OSA JACKIE 


Lubo Pan móy JW. Jmć Xiądz Proboszcz 
Metropolitalny Wolicki wszysikie potrzeby 
domu swego gótowemi zawsze płacił i płaci 
pieniędzmi, i naymnieyszego niepotrzebuie 
kredytu, przecież z polecenia tego Pana me» 
go uwiadomiam ieszcze ninieyszem każdego, 


"kogo to obehodzić może, aby na rzecz i imię 


jego nic a nic bez gotowey zapłaty niedawał . 
ani nie robił, gdyż sam sobie przypisze, je- 
żeli roszczenie iego w Żadnym przypadku przy. 
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id 


jętóm niebędzie, i szkodę ztąd wyniknąć moe 
gącą ponieść będzie musiał. ; : 
© Poznań dnia 12. Sierpnia 1828. 
Jakób Bógayski, 
na Tumie No. 17. 


A 


, Dpraszam wierzycieli massy kredytowey J. 
G. TFreppmachera, aby przypadaiącą teraz Zno- 
wu na ich pretensye dywidendę, iak nayrychley 
odebrać raczyli. 

Poznań dnia 12. Sierpnia 1828» 

~ «0 Karól Grassmann. , 

a A SP RZN A 
Od Ś. Michała r. b. są pomieszkania do wy- 
puszczenia u ; F. Bielefeld. 


100 sztuk świeżych beczek od wina węgier- 
skiego, stoią u mnie w pomierney cenie do 
przedania, 

: / J. 8, Gumprecht. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
zale | 


mi zng 


Dnia 8. Sierpnia 18280 - | 


po 


Obligi długu państwa » « 92 1 
Obli A aå do włącznie A 2 

1t. Fl. s,% 0 0 5 — '59 
Zachodnie-Pruskie listy zasta- 

wne A... » 6 » © . 975 — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
--wnę Bro +. 4:0 39. 0 966 95% 
Listy zastawne W, Mięstwa 

Poznańskiego* « e > 99 — 
Wschodnio-Pruskie + e . 974 — 
Szląskie o. « © e ee o 106 105% 


Poznań dnia 42. Sierpnia 1328. 


Gotowizną. 
-m 


Papierami. 


Od rta 
9i$ 4 


Kurs obligów m, Pożnania 


Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia 7, Sierpnia 1828. 


Edem: ' Tal. égre fen. Tal. égre fen, 
Pszenica ema m m m — a 
Jęczmień wielki — 29 5 = — 77 6 

. Jęczmień mały — — = = — — — 
— Owies —-26 3 + —. 20 — . 
Groch = 17 6 a — e m 

Wodą: Tal. śgr. fene Tal, égre fens 
Pszenica (biała) 23 7 6 i. 1 17 6 
A E PES ATN OR a 
Jęczmień wielki 1 5 — =- — %6 3 
„Nęczmień mały — — mma Mara 
Owiesj « » = 25 m e — 3 6 
Groch mu: SD x2 WGN RATE R. 
Ropa słomy,+ 6 90, 78 1:15] OT4 PSM 

1 a m SQ 


Cetnar siana o 


. Ceny zboża na -Pruską miarę i wagę 


w Poznanin. 
Dnia 11, Sierpnia 1828, 
Tal. śr. fon; 


zh | "Fal, śgre fen. do 

Pezenas o oe E 0395000 0C2R0750 = 

Ea e E E EE, ETT SNPA 6 
Jęczmień 60 220 2% a m SĄ 
ŁOWIERY 0 BASE IZA 7 Ad ZY 
Taterka sowa. X” 7 0.1 UO 
AA r  aÓrrn RAY TE 2 
Ziemiaki +. « = 13 — — — 4 — 
Masła garniec 2 7 6, — £ © ”" 
Słomy kopa 4. 

_a200ff. - 3 17 6 — 3 20 s 
Siana cetnar 4 SĄ : 

eR E odj, RÓ, | m = om: ON 


